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Warszawa d. 17 Marca.
D ziś o godzinie 10 z rann. na placu przy 

nliey Bielańskiej przed Mennicą po za kra* 
tam i,  dopełnione zostało w o b ec  w lade‘wla- 
śc iw ych , spalenie wylosowanych i wyknpio- 
nych listów zastawnych |wsninmie 3,360,200 
złp. i  należącemi do nich kuponami warto­
ści 629,146 złp., oraz summy złp. 3,733,944 
W kuponach wykupionych i z obiegu w yję­
tych. ccw .

—  Z  Berlina 16 Marca. —

W  przeszłym tygodniu sprzedano tu na 
publicznej licytacyi rzeczy po ś. p. x ięźnie 
Łow ickie j między innemi p e r ły ,  których j e ­
den a Z n u r e k  szacowano na  12,000 talarów; 
tudzież 16 prawdziwysh tureckich i perskich 
sza lów , sztukę po 4000 talarów i wiele bar* 
dso kosztownych rzeczy których każdy pra­
gną ł  nahydi. g p s .

—  Z  Madrytu 28 Lutego. —
Dnia wczorajszego rozpoczęły się w ca* 

*yn» k ra ją  wybory do nowego zgromadzenia 
kortezów.

S łychać ,  ka pan Izturiz  dal się nareszcie

nakłonićfflo przyjęcia obowiązków ministra i 
że w ki ótce obejmie k ierunek wydziału in te­
resów zagranicznych.

Papiery publiczne poszły w górę o 2£ pro­
cent. Dnia jutrzejszego spodziewano się o- 
głoszenia wyroku względem zaręczenie d łu ­
gu bezprocentowego, za który będą wydane 
obligacye 5 procentowe, po 50 za 100.

— Z  Londynu 5 Marca. —
D ługi hiszpańskie zagraniczne , obliczają 

teraz na 32 miliony funt. szterl. (1280 mili­
onów zip.) Na opłacenie prowizyi w nadcho­
dzącym półroczu potrzeba będzia 800,000 fut. 
(32 mil. zip.)

Tegoroczny budżet w ojskow y, niewiele 
się  różni o d _ zeszłorocznego;, pog łoska , że  
zamierzano zmniejszyć wojsko lądowe o 10,000 
ludzi, pokazała się bezzasadną.

Pan Richards w Droitwich wynalazł nader 
sztuczny i i  użyteczny m echanizm, rozprze­
strzeniający bardzo korzyści zegarn. W  środ­
ku  cyferblatu znajduje się dokładne wyobra­
żenie z iem i,  około której pornseają się po­
ry roku , otoczone gwiazdowym firmamentem. 
Pod gwiazdami ks iężyc , w kształcie jak i  wda-



śnie zajmuje na niebie, odbywa codzienny 
bieg nn około ziemi, z zmniejszaniem się i 
powiększaniem, ozhs jego wschodu i zacho­
d u ,  punkt nieba, gd /ie  każdym razem stoi, 
i liczbę sto•.ni aunaUnia od słońca. Godzi­
nę i minutę dnia oznacza SToiłce, którego s ta­
now isko , wschód i zachód widzieć również 
można z największy dokładnością; podobnież 
konólelacyy, przpz który przechodzi, dzień , 
w którym wschodzi w takowy, i liczbę gwiazd. 
Oprócz tego zegar ten wsKazuj" dzień , na­
zwisko i liczbę dni m iesiyra , dnie tygodnia 
w raz  z wizerunkiem !)oika, od ktorego dzień 
nazwany; nadto widok Londynu z Turnicą i 
m ostem, ze wskazówką oznaczającą zawsze 
czas przy pływu morza dla Londynu. T a  część 
i  księżyc z najw iększą dokladnościy 'sy  urzą-  
dzone i obliczone. Jestto nader trudneni, 
przedstawić przez machinę bieg księżyca na 
około z ie m i, lecz na tym zegarze udało się 
to tak wybornie, że dopiero po kilku latach 
spostrzegać się daje różnica k ilka minut. 
W artość tego zegaru podwyższa się jpszcze 
przez prostotę sk ła d u ,  który z tego powodu 
nie tok łatwo się psuje. Cyferblat, pomimo 
licznych rzeczy na nim oznaczonych, nie jes t  
większy od zwyczajnego zegaru  ściennego, 
a jednak  wszystko wyraioie oznaczyć inożnn; 
każda część ma swoje miejsce, a przecież 
nic się n iewikla . Z resz tą  zegar podobno 
nie wiele więcej kosz tu je ,  ja k  podwójny 
cenę zw yczajnego , który się na osin dni n a ­
kręca. c c  w.

—  Z  Tryestu 1 Marca. —
W ed ł ig  listów z Ankony nadesłanych o -  

bawiano się tam , że  s ia tek  parowy przezna­
c z o n y  do krążenia  między Atokoną i Patras, 

zatonął w bu rzy ,  obawę tę powiększyła tao* 
koliczność, że  król bawarski miał wrócić na 
okręcie parowym z Pa tras  odpływającym W 
tym sam ym  czaeie . W  b k u ta r i  panuje spo- 
k o jn o ść . g p s .

—  Z  Medyolant 4  Marca. —
W  ostatnich dniach zeszłego miesiąca spa­

dły tak w ielkie śoiegi w ukolictwh górzystych, 
że cale wsie przywalone zostały ogromnami

massami czyli rak zunneini lawinami, podo­
bnie jak  w Szu a jen ry i. Kilkaset ludzi u tra ­
ciło tym Rposnii -m życie; a w iększych jeszcze 
nieszczęsc Fęknjy się w nadchodząc ej wiośnie, 
gdzie nagle tnpni.nie śniegu straszne może 
zrządzić powodzie. g p s .

— StnmiZtl 26 Lnlr^o. —
W ybór Sullami względem męża dla jego  

ukochanej córki xiężniczki Ykihirtnah został 
nagle zmieniony i padł teraz na pięknego 
Said paszę Dardaoellów. Jesilo bardzo do­
brze zbudowany mężczyzna w 34 roku fcycia 
z najpiękniejsze/ni przymiotami serca i du ­
szy. W' kwietniu odbędą się zaślubiny z naj­
większy okazałością. Przy tej sposobności 
nastąpi obrzezanie xięeia Abdal Aziz; do tej 
ceremonii będzie przypuszczonych 6000 ubo­
gich chłopców ubranych w uroczyste suknie 
koszrem skarbu.

W pływ posła angielskiego lorda Ponson- 
by staje się coraz widoczniejszym; narady 
trw ają  ciągle. W  krotce ma byd i ogłoszo­
na nowa taryffa w calem państwie oitotnań- 
skim, zawarta między rządem tureckim a an­
gielskim; opłata cła wynosi tyłka 5 od sin. 
W  tegorocznym karnawale poseł rossyjski i 
Internunciusz austryacki dali k ilka bardzo 
świetnych wieczorów w Terapii.

Narady, między Reis-Efend n. a pełnomo­
cnikiem angielskim trw ają  ciągle. W  k ro t ­
ce ukończy się uzDrojenie f lo ty , złożone, i  
55 okrętów.

W ed ług  wiadomości z Malty pod dniem 
16 z. ni. flota angielska ciągle stoi przy tńj 
wyspie. ocw.

Z  dzitiejtzej Póczty.
—  Z  Paryża 16 Marca. —-  

Dziennik M ettager  donosi, że rząd  chc*
uprzedzić rozprawy nad amnestyą ogłaszając 
j ą  przed ich rozpoczęciem. o**-

— Z  M adrytu  3 M aria. —  
W szystkie  prawie wybory wypadły na ko­

rzyść stronnictwa u l t ra  liberalnego. Panów  
Martinez de la  Roza i Toreno  nic obrano 
ju ż  więcej p tokuradoranu . Pan MendizabalU
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będzie musiał przyjąć do gabinetu kilka człon­
ków  wpływ mających na rzeczone stronni­
ctwo, sam zaś ma złożyć prezesowstwo ra ­
dy ministrów, przestając na wydziale finan­
sowym.

Korpus jenera ła  Esparlero  wkroczył dc. 
Bilbao i zmusił Karlistów do odstąpienia o- 
blężeuiu; to samo musieli uczynić przy zb li­
żaniu się armii Kordowy pod twierdzę Lequaito.

W  Nawarze Karliści zdobyli Enguy i wzię­
li w niewolę całą załogę złożoną z 1000 lu ­
dzi. GPS.

— Z  Londynu 11 Marca. —
0 'C onne ll  otrzymał prawo obywatela lon­

dyńsk iego , ażeby mógł miewać m o w y  W 

Guildhall,  miejscu zgromadzenia cechu pan* 
toflarzy , gdzie złożył przysięgę, iż nie przy j­
mie chłopca do terminu na krótszy j a k  7 le ­
tni czas.

Komitet zajmujący się roztrząśnieniem 
wyborów w Carlów zda wktrótce sprawę z sw o­
je j  czynności, jak  się zdaje na korzyść 0 ’Con- 
Bella iVigosta, Wiadomości odebrane t W as-  
syngtonu dochodzące do 13 lutego donoszą 
o korzystnem wrażeniu jakie  zrobiła mowa 
tronowa kró la  francuzów i wiele się przy­
czyniała do przyjęcia pośrednictwa A’itglii.

S k o ro  dodatek do budżetu dla morskiej potę­
gi zatwierdzonym zostanie, m ają być uzbrojo­
nych 8 okrętów liniowych wraz z odpowiednią 
liczbą fregat i innych statków. Nioktóre od­
działy majtków otrzymały już  rozkaz udać 
Się niebawnie do Plymouth aby byli gotowi 
do odplynienia, GPS"

—  Rozmaitości. —
ŚMIERĆ MATKI NAPOLEONA 

(Przez Mery)
W ty m  smutnym tygodniu kończącym w e­

soły karnawał, przeraziła  was wiadomość za- 
aępiająca nasze serce, I b  »matka cesarza u- 
ntarla. »W idsiano to grobowe pismo w po- 
pielcową środę na czołach paryskiego ludu. 
*M«menia ęuta pu/f u  Ci* jezt fo rm ułą  tego 
dnia, i w | 8t0ci« mogło więcćj przypo-

mnić nam n a s z ą '  nicość, ja k  śmierć kobiety , 
któ-a Napoleona porodziła?!

Od lat 22 matka Napoleona żyła w Rzy­
mie, to miasto było ję j  S lą  H eleną. T u  zno­
siła troski i boleści macierzyńskich cierpień. 
Każdy rok narzucał na nią żałobną krepę  i 
zdawało się, że tylko dla tego śmierć ją  oszczę­
dzała, żeby j ą  odziać żałobą po całej familii. 
T u  ona opłakiwała śmierć syna, który w wie­
cznych rocznikach nieśmiertelności z tylu 
wieńcami jes t  odmalowany: tu opłakiwała 
śmierć córki, zięcia śmiałego jak  lew Mu­
rata, synowej, dostojnej x iężnej Montfort, 
czterech młodych wnuków, n między tymi 
xięcia Reichstadt, który tylko przez chwilę 
był królem Rzyinu, i jako  legat? zostawił g o  
na inieisce pogrzebu dla matki cesarza.

Letycya żyta samotna w pałacu Rimicćirii. 
Przybywszy do Rzymu przezbram ę del popa­
la dostaniemy 6ię długą ulicą poza obeliskiem 
do tego siedliska. Cudzoziemiec usłyszy tam 
gtos: »Patrz na te wspaniale promenady Mon­
te P.ncio, na te piramidy, nu te kolosalne po­
sągi? W szystko jest  dziełem Napoleona; j e ­
go matka mieszka na drugim końcu Corso i  
umiera. »

Nikt nie odbył tak długiej walki ze śmier­
c i ą ;  cierpiąca ta kobieta trzy lata konała. 
Gdy w roku 1834 miałem zaszczyt być je j  
przedstawionym, nie należała juz  wtedy dc 
żyjących. Jakby cudem trzymała dusze w 
obumarłym ciele; byta podobna do mumii.

Od lat 22 milczenie tylko j ą  otaczało, nie 
słyszała nic takiego, co by mogio osłodzić 
świetne dnie macierzyńskiej radości. Corso 
tak wesoły przed Fiano l Rnspoli, tak oży­
wiony przed kolum ną Antonina, coraz b a r ­
dziej milczącym się staje, im bardziej zbliża­
my się do siedziby wygnania. Już  na rogu 
San Romualdo, który do francuzkiego posel­
stwa prowadzi, urywa się jego  wesołość z le ­
wa się z poważną ha rm on iją  pałacu W ene-  
cy1, który tam leży glrffcliy jakby  g rób  egip- 
■ki. Jeden  tylko glos wdzierał się wewi.ąt '* 
do przybytku te^ dostojnej kobiety, był to glos 
szanownego jń j sąsiada, Kapitolu. Żelazny
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dzwon kapitolińsk! licłyVgodainy dwudziesto­
d w u le tn i e g o  j e j  w y g n a n ia .

Mata liczba wiernych przyjaciół, j a k  na 
F tej Hel enie, przyjęła ostatnie je j  westchnie­
nia; oni przedłużyli je j  życie, wzywając wszy­
stkiego, czego rzymskie niebo udzielić tylko 
do jego utrzymania mogło. Cesarzowa matka 
niech nam wolno będzie ostatni raz użyć te­
go nazwiska, um arła  w 87 roku życ>a, dnia 
2 lutego w dzień N. P. Maryi Gromnicznej 
Z gas ła  j a k  świeca palona w tym dniu w 
przyległym kościele San Marco, w którym ta 
pobożna kobieta tak  często za swoje dzieci 
się modliła, tak często wzdychała, j a k  druga 
Rahela. ccw.

B E K F  A K K.
Do ozdób dworu Zygmunta starego, nale­

żał Bekfark (inaczej piszą Bekwark}, sławny 
m uzyk na lutni. Bylto osobliwszy talent w 
swoiin zawodzie, dostąpił też zaszczytu nie 
łnalego, bo imię jpgo w przyslbwiach k ra jo ­
wych dwa z g ó rą  V, ieki przetrwało. »Xie ka­
żdy Weźmie po Bekfarku lutnię.* T ak ie  po­
wstało po jego zgonie przysłowie i które S. Kv- 
ciński w swoim zborze zachował. Krzysztof 
Falibogowski następcą nam o nim wiadomość 
podnje: »Pizydam o onym sławnym lutniście 
Bokfarku , o którym jest  ona przymówka: »Xikt 
niebierze po Bekfarku lutni.* T en  miał też swój 
tyiki obyczaj; nigdy, kiedy go proszono, aby 
swej muzyki wdzięcznością ludzi rozweselił, nie 
był chętny. Mieli nań jednak  ten fortel: w ziął 
k to lutnią w rękę  , i g ra ł  co um iał,  aby B tk -  
farka d rażn i ł ;  czego on słuchając i s iy m a ją c  
s ię , j r .k o  dobry m u ry k ,  iż nie dosyć uczynił 
owentu, lutnią wziął w ręk ę ,a lb o zw o ję  podać 
k a z a ł ;  dojść ludzkićj wtedy uczynił chęci.* 
On lutnią rozweselałstuętnegodziny Zygm un­
ta  starego; a Bouazw ala go swoim Amfionem. 
Z lutnią też w ręku uinart, w swojej k om ­
nacie, przygrywał na lutni i ppiewal; nagle 
glos jego ustał,, nie skończył zaczętej pieśni 
bo zamarły słowa W omoialych ustach, a lu t­
nia je g °  pierwszy raz  niesforne wydawszy 
tony z martwych wypadła ręku. T a k  skoń­

czył ten  wielki muzyk, podziw współczesnych
śmiercią zaiste łabędzią, bo w konaniu, u czu ­
cia serca wiernej powierzywszy lutni, zamarł 
śpiewając. Jan Kochanowski pamiątkę jego  
we fraszkach zachował.

»By lutnia mówić um iała ,
T ak b y  nam w głos powiedziała: 
W szyscy insi w dudy grajcie,
Mnie Bekfarkowi niechajcie.» cw.

J dawnego czasu żadne z nowych o d ­
kryć nie wzbudziło tyle podziwu, i tak po­
wszechnego zainteresowania, jak  mikroskop 
oświecony wodorudnyin i kwasorodnym gazem 
wynaleziony przez ontyka Charry  w Loneynie 
który na publiczny widok od dawna jes t  wy­
stawiony. Jeszcze teraz, jak  i za pierwzzyni 
okazaniem się tegu cudownego narzędzia, po* 
większ.jjącegc przedmioty 3 miliony razy , i 
odbijającego takowe na białej ścianie; tnoó- 
stwo zbiega się osób, ażeby podziwiać ten  
m ikruskop, przewyższający wszystkie dotąd 
oświecane światłem slonecznein. Światło to 
użyte do tego m ikroskopu i sprawujące te n  
g łówny skutek, powstaje z kwasorodu, i  wo- 
dorodu d z a k ją c e g o  na wapno, i tak  mocny 
blask wydaje, że słusznie k ilku  badaczów 
przyrody nazwało je: estucznem słońcem.
W ynalazcą tego mocnego światła jes t  chemik 
Drnmond, który go używał od 1 at wielu do 
oświecenia latarni morskich, albowiem o 25 
mil niemieckich widzieć ich można. Paofe-* 
zor Ddbler, przybywszy nie dawno do H am ­
burga, przywiózł z sobą ten gazowy m ik ro i-  
kop, i pokazywać go będzie, RŁ*

PRZYJKCt Ał. n o  KnAKOWi.,
Od 23 do 24 Marca.

Zglenicki X a \ve ry , szufragan i adminiztra* 
to r  óyec»zyi, D eskur  Pelag ia , Menkerski J ó ­
z e f ,  Oraczewski Edw'ard, Rudel Karo l z P o l­
s k i ;  M uller A ug u s t ,  z Galicyi.

| W yjechali z Jirakatra.
Grabowski A iexanaer ,  L ike  L e o n ,  S ie -  

m ońska H e o ry k a , H arasym ow icz , do Folsk » 
Hem m erich  K aro l ,  W aslew aka M arya. do G*- 
licyi.

Jutro z powodu uroczystemu święta Gazeta  Krakowska nie wyjdzie.


